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(A. X.) Zapowiedziany przed kilku dnia­
mi koncert Szkoły Śpiewu odbył się w dniu 
d iis ie js iy iu  w sali amfiteatralnej gmaclin N o ­
wodworskiego. Kto nieininl sposobności być 
naocznym świadkiem i uczestnikiem zndowol- 
nienia z jakim przyjętym zostało wykonanie 
tego względnie naszego miasta olbrzymiego 
muzycznego widowiska, ten nie może sobie 
fcrobić dostatecznego wyobrażenia co zdoła 
dokuzać prawdziwa znajomość rzeczy po łą ­
czona z nie/.niordou anćm usiłowaniem; któż 
j*st ten kotnu winniśmy tę przyjemność któ- 
r ( j  przez kilko godzin w uniesieniu koszto­
waliśmy, o to I*. Franciszek Mirecki ziomek 
Dasz, który po dlugoleinieni pobycie zagranicą 
ponajwiębszćj części we W łoszech gdzie 
pieszczonym przez iagoJne kl ima dzieciom 
•nelodyi Zasady śpiewu z chlubą dla współ- 
siomków wykładał, stęskniony do ojczystej 
*tttni, wrócił do naz  przy końcu uplynionego 
foku, aby ostudzone od niejakipgo czasu, a 
Poprzednio odznaczające Krakowian zamiłowa­
nie muzyki wskrzesić i zapewnić krajowi na- 
■*etnu awolenników tej nadobnej i uprzyje­
mniającej chwila życia ludzkiego sztuki. Z a ­

łożona przez P. Mireckiego i pod opieką R są -  
<1<» potnoca ofiar przez obywateli tutejszych 
chojnie składanych otrzymywana od roku  do ­
piero szkoła publiczna Śpiewu dla młodzie- 
rzy płci obojej, pomimo szczupłości zasobów 
i trudności z jakiemi zwykle początkowe ro z ­
winięcie każdej podobnej instytucji wałczyć 
musi, przewyższyła oczekiwanie, dowodem 
jes t  wzmiankowany na wstępie koncert, w k tó ­
rym wykonane z dokładnością przez Elewów 
i Elewki chóry a nawetsola, utwierdziły prze­
konanie, iż W niedługim przeciągu czasu mia­
sto nasze poszczycić się będzie mogło miej- 
Bcowenii artystami śpiewu. Zgromadzonej na 
ten koncert Publiczności nie mogło objąć sa­
la acz obszerna, i wiele osób zrzec się m u­
siały uczesnictwa tej uroczej zabawy. T r a ­
fne urządzenie, szczęśliwy dobór sztuk, i p re­
cyzja  z ja k ą  wykonanemi były, odznaczały 
tym wszystkim kierjącego mistrza, każdy 
widział w tym celujący talent l \  Mireckiego; 
przyznBĆ jednnk ie  musieiny, ze do tak s ilne­
go wrażenia na słuchaczach przyłożył się nie­
zwyczajny w naszym mieście komplet o rk ie ­
stry przez P .  G orąctk iew icza  znakomitego 
artystę prowadzonej, k tóra z śpiewakami prze­
szło 120 osób liczyła.

Araatorowie i amatorki ju ż  to p n e t  od­
śpiewanie aolów, ju ż  przez  wspieranie orkia.
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■try du k tórej i  kapelmistrze wojskowi ca* 
proazonemi byli wiele się do dokładności od­
dania nie łatwych do wykonania arcy dziel 
koncertu przyłożyli. Uwertura I lu  ml u do 
B. dur na wstępie, i Uwertura z opery Dwaj 
Winowajcy przez pana Mireckiego w Uizbo* 
nie napisanej, w środka koncertu c wzorową 
dokładnością i przyzwoitenii odcieniami w y­
konane, Dnet z opery Hossiniego Matylda, 
odśpiewany przez amatorki łączące piękność 

lo tu  z metodycznym onegoź użyciem, po- 
obnież wstęp z opery Arabowie w Gallu 

Pacciniego, w którym Solo-Basso odśpiewa­
nym Została przez jednego z amatorów głos 
rzad k ie j  piękności posiadającego, Chóry zaś 
przez E lew ów  szkoły, i dalej wstęp do po­
wołanej po wyżej opery P. Mireckiego, narko- 
niec wstęp do opery Rossiniego Seiniramis z 
Solami i chórami, przyjęła Publiczność zne j-  
Żywszein uniesieniem, i podziwiając obok do­
skonałego wykonania oadobność utworu przed­
stawianych konipozypyi, autora opery Dwaj 
winowajcy zasłużonymi oklaskami wielokrotnie 
okryła. — Bynajmniej nie powątpiewamy, i i  
sposób ten przyjęcia i odznaczenia owocu u- 
siłowań P. Mireckiego zachęci go do wytrwa­
nia w rozpoczętym przezeń chwalebnym za- 
Wodzie kształcenia krajowych artystów, k tó ­
rzy występując kiedyś chlubnie z sweini t a ­
lentami, przydadzą nowy liść do wieńca ju ż  
p rzes  założyciela ich szkoły sk ą d  inąd osią- 
gnionego.

Wiadomości zagraniczne.

—  Paryż 24 Listopada —

Rozwiązanie kortezów w Madrycie podaje 
tutejszym dziennikom obfity materyal do roz­
p ra w ,  które są  najrozmaitsze co do ducha. 
Journal des Debats naturalnie staje w obro­
nie  tego środka; mówi on, że żaden rozsądny 
eslowiek nie moźa sarsucać królowćj umyśl­
nego ubliżenia konsty lucyi, bo królowa wie, 
ke to  je s t  najsilniejsza tarcza ronu, ale obce wy­
stąpić prseciw burzliwemu stronnictwu , k tó re  
ty lko  w wywróceniu aupelućin stanu rseer-y, 
swoję korzyść widzi,  a do tego nie tylko 
królowa ma praw o, a le  nawet powinność. 
Bo to alronnictwo chce wzburzenia, zniszczę* 
nia wazslkiego rodzaju, to stronnictwo umiało 
nadać sobie pewną silę w korteznch i p rze ­
szkadzało pncyfrkacyi kra ju  , dla lego-rozwią- 
san ie  izb było konieesną potrzebą. Natio­
nal jeko  najprseciwniejssy poprzedniemu

dziennikowi, powstaje żywo prseciw n a w ią ­
zaniu.

P .  Adolf Barrot,  konsul francuski w Ma- 
n i l ła ,  który tu  znajdował się przez niejaki 
czas na urlopie, wraca te raz  na miejsce swe* 
go urzędowania. Oda on się przez W iochy, 
Egipt i morze czerwone.

— M adryt 16 Listopada. —

Gabinet j a k  j a z  donieśliśmy, podał kró* 
Iow ej raport usprawiedliwiający potrzebę ro z ­
wiązania Kortezów. T re ść  jego  je s t  nastę­
pująca. Ministrowie oświadczają, iż powin­
nością ich je s t  swracać uwagę królowćj na 
złe jakie nciska krny albo mu grozi i na 
Środki zaradzenia inu albo uniknienia. N a ­
stępnie zaczynają od przedstawienia nie­
szczęść jukre pięcioletnia wojna spowodo­
wała. Ukończyć tę wojnę i spokojnie przy­
gotować ustawy któreby przy uspokojonym 
atonie kra ju  mogły jego szczęścia zapewnić, 
byłe zamiarem rz ą d u ,  o którym nia mnżna 
pow ątpiew ać, bez uwagi czy sku tek  byłby 
mnićj lub więcej szczęśliwy. Kortezy m o­

głyby być wielką podporą dla rządu , icb nie­
zaprzeczona przezorność i patryotyzią prze­
zwyciężyłyby trudność każdego położenia. 
Ministrowie W. K. M. nie mieli nigdy za« 
mmi u podbicia niezawisłego adania kortezów', 
ale mniemali, że zbytnio gorliwość, rozognie­
nie umysłów, silne i zacięte rozpraw y nad 
przedm iotam i, k tóre  nie mogą wpływać ns 
przyspieszenie końca wojny, szkodliweini są 
Zamiarom gab ine tu ,  i nawet inogą prsesika-  
dzać szybkiemu dokończeniu , szesęśliwie ‘ 
gor l iw ie  rozpoczętego dzieła pacyfikacji. Dl* 
tego dawnićj już  doradzili JK M ci uby uczy* 
niła  użytek z swoich p reroga tyw .*— Nasię* 
pm e raport ministrów rozbiera po szczegół*' 
jak  wewnętrzna okoliczności rosraaitego rO' 
-dsajti przedłużają  wojnę pumiiuo energicznej 
woli dzielnych jenera łów , że  wybory now)’«0 
kortezów odbyły się pod niepomyślny10* 
wszystkie namiętności obudzającym wpływe,”j 
a tym sposobem namiętności musiały znal**0 
wejście do narad kongresu. Z  tego po d(u* 
gićj walce powstała nakonieo niejedność nu*i 
Izy dwotns ciulami praw odaw czym i, i ki® > 

rząd  otrzymał przychylny g łos  jednego (8® 
flaiu) drugie (izba deputowanych) gwałtów0^ 
przeciw niemu walczyło. 1’onioważ 
chwila wymaga koniecznie jedności inię®*  ̂
prawodawczemi władzami, przeto rząd  w * 
rozdwojeniu znalazł nieprzezwyciężoną 
dność. Spodziew ał s i ę ,  że  p rsy  zwlecze0
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tego stano, powrócić się raofco jedność zda- 
nia i zamiarów, i dla tego doradził krótkie  
odroczenie izb: »Ale w tej właśnie chwili 
kiedy ten środek pojednawczy (mesure eon• 
ciliatrice)  miał być ogłoBzonyui, nowe pra- 
Wodawcze ciało nagle w nieobecności człon* 
ków  gabinetu powzięło postanowienie, zape­
wnie w uniesieniu gorliwości, które tę kw e- 
Błyę tak mocno Zawikialo, że p. zez to, stała 
■ię konieczną potrzeba zasiągnienia rady na- 
roda. Przeciw chęci ciała prawodawczego i 
mieszkańców, którzy przyłożyli się do wzbra­
niania się w opłacie podatków,, podobne po­
stępowanie mogłoby na największe n iebezpie­
czeństwo wystawić Sprawę, której zwycięstwo 
jeat tak blizkiem i prawie pewnem. W ta­
kich okolicznościach powinnością jes t  rządu 
nic zaniedbać żadnego środka, któryby przy­
łożyć się mógł do uzupełnienia dsieła pacy- 
fikacyi. Dla tego chętnie on przyjmie na 
giabie odpowiedzialność przed kortezami za 
swoje postępowanie. Niezbędną powinnością 
j e s t  rządu, otrzymywać pokój z niezachwia­
ną  silą , podawać potrzebne środki aby zwy- 
cięztwo które  mamy w naszych rękach nie 
prsaszlo w ręce nieprzyjaciół, i aby lud hi. 
szpańsk iby ł  zaspokojony, względem utrzyma­
nia jego ustaw, i rządu królowej Izabelli. 
W  tym celu ministrowie przedłożyli królo- 
Wćj projekt dekretu rozwiązującego kurtezy. 
Podpisano , w Madrycie 18 listopada 1839 r. 
L w eryst 1‘erez de Castro, Lorenzo Aranzola, 
Francisco N u rraez .  Jose de San Milau, Sa- 
turnino Calderon C ollan tes , Manuel Montes 
de Oce.

L os hrabiego Espagna zostaje ciągle n ie .  
wyjaśnionym. L is t  od granicy mówi w tym 
przedmiocie. H rabia  d’Espagne znikną! od 
dni 20; wiemy tylko, że ju ż  nie znajduje się 
prsy swojej e rm i i , ale więcej nic. Gdyby 
Wieść o jego zamordowaniu była prawdziwą, 
dotychczas przynajmniej wiedzielibyśmy bliższe 
ja k ie  szcsególy, albo względem tow arzyszą­
cych temu wypadkowi okoliczności, albo o 
potwierdzeniu tożsamości znalezionych zwłok 
ł jego  osoby. Musiało przecież jak ieś  tirzę- 
downe postępowanie przedsięwzięłam być na 
Dttejscu gdzie dnaleziono zwłoki, któreby tyle 
przynsjntnićj rzneito św ia t ła ,  żeby można 
Wiedzieć czy zwłoki te na pewno uważać n a ­
leży za ciało hrabiego, czy też to jest  tylko 
domysł.

— Dnia 18 Listopada. —
Gabinet  postanowił w ielką liczby 

■zych urzędników na ptowincyi zastąpić 
nowych.

Słychać t e r a ł ,  że dowodzący w B arg o i  je ­
nerał C r u z , ma być mianowany jenerałem  
kapitanem M adry tu , a jenera ł Cteonard albo 
Palarea otrzyma dowództwo w Andaluzji.

M ówią tu o wskazaniu na wygnanie pięć* 
dziesięciu o só b ,  między któremi wymieniają 
imiona L opez , L as  N a v a s , C aba le ro ,  Csła- 
trawa, Argueles i Mendizabal (??)

r m ■.. .....

R ozm aitości*
Przeczucie Śmierci.

Niegdyś będący ndjutant przy jenerale  
Bessieres i Suicie, de Bauduss opowiada W 
swoich: Etudes sur Napoleon.

Dniu 30 kwietnia 1813 r. cesarska g łó ­
wna kwatera nocowała w Weissenfels. T d k -  
że marszałek Bessieres który catą jszdą  ko­
menderował, nocował w tein miejscu. J a  zna­
lazłem go smutnym i zasępionym i niemo- 
głem go wcale ukłonić do przyjęcia po­
traw zastawionych na stole, odpowiadał mi 
zawsze, że nie jes t  głodnym. Zwróciłem na 
to jego uwagę, że nasze i nieprzyjacielskie 
forpoesty są niezbyt od siebie odległe, i że 
w skutek tego należy się walnej bitwy spo­
dziewać, k tóra  nam zapewnie w ciągu dnia 
nie pozwoli nic jeśc. Marszałek dat się nu- 
koniec namówić i oświadczył, że jeżeli dziś 
kula ma go trafić, nie powinna snaleść przy­
najmniej u niego czczy żniądek.

Skoro w stul od stołu, dat mi m arszałek 
klucz od swojego pugilaresu i r z e k ł , chciej 
pan wydobyć listy od mojej żony. Dopełni­
łem tego i oddałem mu one. W z ią ł  je i 
wrzuci! w ogień. Aż do tej chwili u trzy­
mywał je  troskliwie. Xiężniczka de Istrien 
zapewniła mnie, że wiele osób pożegnał, o- 
znajmiając, że ju ż  niepowróci z tej kampanii.

Cesarz wsiadł na konia i marszałek udał 
się za nim. Jego twarz była tak bladą, a 
jego rysy dowodziły tak  głęboki smutek, że 
nie mogłem przenieść na sobie i rzekłem do 
jednego z kolegów: »Ze jeżeli dzisiaj przy j­
dzie oo bitwy, marszałek bezwątpienia poie- 
goie.< Utarczka się rozpoczęta. X ią ż e ,  E l-  
cbingen, obsadzit swoją piechotą wieś Rip- 
pach, a X iąże  Istrien (Bezaieres) p rzygoto­
wywał zię do przejrzenia placu boju, z  k t ó ­
rego nieprzyjaciel wypartym został, ponieważ 
chciał przejść tamtędy s zwojem Wojskiem, 
Kiedy przybył na wzgórze; które panuje nad 
całą  okolicą, w końcu tego, w stronie Lipzkn 
znalazł się prsed buteryą, k tó rą  n i e p r z y j a ­
ciel osypał, ażeby drogę przeciąć. P ie rw asa
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kula która W7ssla s tej batery., s trzaska li  
g łowę kwatermistrzowi legionów, tenże od 
dawna pełnił obowiązek oruynansa przy mar- 
•zalku. Tm strata wpłynęła na humor x ię-  
aia I-itrien i oddalił się galopem. W  kilka 
minut powrócił jednak w gronie kilkunastu 
osób i rzek ł w skazując  na zwłoki zabitego: 
»Ten młody człowiek powinien być pochowa­
nym, nawet i Cesarz gniewałby się , gdyby 
Spostrzegł podoficera swojej gwordyi leżące­
go , bo gd jb y  miejsce to znowu nieprzyjaciel 
zdobył, mógłby sądzić, że gwnrdya uciekła.

Kula, k tó rą ,  z tpjże samej baterii  wy­
strzelono, trafiła m arszałka  w lej właśnie 
chwili kiedy kończył t« słowa. Lewa ręka, 
k tó ra  cugle trzymała, strzaskaną została; ku­
la  zaś brzuch jego  całkiem przeszyła. Jego

zegareb  zatrzymał się w tym momancie i dz.ś 
jeszcze wskazuje godzinę jego śmierci, po­
nieważ od tego czasu nie był jeszcze n a c ią ­
gniętym.

—  fl sinym cudem świata, w Ameryce p ó ł ­
nocnej nuzywi.ją teraz wododociąg w Nowyui 
Jorku . Już  od r. 1834 pracuje nad nim co­
dziennie cztery tysiące ludzi. Ma on być 
ukończonym w przec iągu ł84 i roku i nieni I 
12,000.000 dolarów kosztować będzie. C ią­
gnąć się ma na 42 mil ungielskich, n zatem 
15 dobrych mil niemieckich. W odociąg ten 
wymaga wystawienia mostu nad rzek ą  Hud­
son. S ło w em , przechodzi on W!.zelkie n a j ­
śmielsze budowle dawnych Rzymian.

lłouiesfeAiia Urzętfoive<
Nro  C991.

W Y U Z U Ł  s P R Z W  W E W N Ę T R Z N Y C H  1 F O L I C Y l  

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y «

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta K.akowa i  jego Ob-cgu.

Podaje  do w iadomnści publicznej, iż w 
dniu 19 b. m. i r. o godzinie 10 rannej od- 
bywdć się będ"ie w Hiórnch \ l  ydziaju Sr raw 
VVe wnętrznych i Policyi, licytacya in minus 
aa dostawę dla pociągów Skarbowych, owsa 
ltorcy 520 garncy 22.] siana cent. 1312 funt. 
79, słomy cent. 906 funt. 30. k b ić  liujto- 
Wania mający opatrzeni w stosowno radia

i.’ miejscu i czasie pCwyżej wskazanych zg ło ­
sić »ię zechcą, gdzie także o innych w arun­
kach wiaJoiność udzieloną itn zozfanie.

Kraków  dnia 2 grudnia 1839 r.
. Senator P rezydująey 

K i k ł c z e w s k i .
Referonduk* L. W olf}.

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W  898 ciągnieniu dnia 11 Grudnia 1839 

r. w przytomności osób od rządu  do tego wy­
znaczonych , wyciągnięte s koła  zostały na­
stępujące numeru.

31. — 89. — 80. — 38. — 19.
Przyszłe ciągnienie 899 przypada dnia 18 

Grudnia 1839 r.

J Łomie s ien i a pryw atne.
A l o j z y  C a v a n n a

(di:* iv si a)
A ttyslen f professora Caligi

skie, ^nie licząc w to dwóch sadzawek i bu­
dynków. Zbiór roczny pięknego siana wy­
nosi przeszło 100 centnarów, na po taże r ją  
zostawiony jes t  obszerny kaw ał gruntu, skrzyń
i n e i k O l / t  r> .. L I . .  Ir.  i - tzf

j C u t  u u a i P i  . i y  K B W f U  g l  U t l l U ,

inspektowych znajduje się sztuk cztery, drafW 
rodz ,nych owocowych mieści w sobie sztuk 
80, do lego należą dwie stancye czysta sucho 
i wygodne na m ieszkanie , d w e  piwnice du­
że  suche i widne , stajnia dobrze opelt*®1’® 
na 0 krów , chlew na trzodę. — Zycsący so ­

bie wnijść w układ o tę dsiersdwę zechce
STB ZlHusiĆ do ułaHrinieln inniaceffO zamie-

przejeżdżając  z W iednia  przes K r -k ó  ma 
honor ■ iwiadomić, interessownr.ą publiczność 
iż  zamyśla 2nbawić w tutejszym mieście ud 
5 do 6 tygodni ofiaruje swe usługi wszyst­
k i m ,  k lóizy jego  sztuki lub rady po trzebu­
j ą . — Mieszka na Strndoiuiu pud R ó żą ,  gdzie 
■awsze od godziny 10 zrana do 2 po polu b._
dniu zastać go mużnu. ( l r . )  się zgłosić do właściciela m a j ą c e g o  --------- _

. . .  . szkar.ie w rynku miasta Krakowe pod L .
Na W esolój Pod L .2 1 7  jas ł  do w y d z i e \  239. -  O grodnik  z professyi przypadłby naj- 

ław ien ia  od Nowego roku  na lat trzy o g r ó < ^ v,i^e‘!J do właściciela.
m ający  powierzchni blisko 4 morgi VViedeń -


